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VOLNE MIASTO KRAKOW ` 

Krakow dnia 25 sierpnia. Po: deszczach 
w zeszłym tygodniu na przemiany z ulewami 
wezbrały nagle d. 10 sierpnia Rudawa i Wisła; 
do d. 20 podnosiła się ciągle woda, i zaczęto: 
się lękać, aby nie wyrównała powodzi r. 1815, 
Nie przyszło przecież dotego; przy zwólnieniu. 
deszczu, stała woda w d. 20 i 21 w jednako- 
wey.wysokości, to jest do sześciu łokci wyżey 
od zwyczayney , i dopiero dnia 22 zaczęła o- 
padać. Nagłe to wzniesienie wody pozabie- 
rało na FFiśle. pod Krakowem mnóztwo drzewa, 
galarów i t. di /W. mostach jednak przez ba- 


|'ezność mających nad niemi dozor urzędników. 


nie zrządziło żadney szkody. 


PRUSY 
Berlin dnia 24 sierpnia. Xiążę Praski 
Wilhelm , syn Królewski, przybył dnia 14 b.m. 
przez Kolonią do Akwisgranu; nazajutrz obey- 
rzał stojący tam na osadzie batalion fizylierów 
1 kompaniją milicyi. W. południé stawiono 
przed nim włądze mieyscowe cywilne, woy- 
skowe i duchowne, oraz znakomitszych cudzo- 
ziemców. Dnia 16 wyjechał do Spa, zkąd 
za dwa dni miał znowu wrócić do Akwis- 
granu. EA 
Czytamy w tuteyszny gazecie krajowey, 
iż wszystkie gazety paryzkie nie potrzebnie 
zapędzają się w domysły o mniemanym kongres- 
sie w Karlsbadzie. , r 
Podano N. Królowi Jmci dwa plany połą- 
czenia Renu z rzeką Ems. Pódług jednego, 
spław z Halte do Wesel potrzehowałby 22 do 
24 dni, a podług drugiego, tylko 10 do 12 dni. . 
Niewiadomo który s tych dwóch planów przyy* 
mie Monarcha. Bydź może , iż z czasem oba 
zostaną przywiedzione do skutku, coby zna 
cznie ułatwiło handel, oraz uwolniłoby od że- 
glugi na niższym Renie iopłaty wielkiego cła 
na komorach niderlandzkich. 
"List z Kolonii pod d. 14 b. m. donosi, iż 
niedawno przybyli tam zAnglii przezAmszterdam 


- dway dobrze ubranicudzoziemcy, z których je- 


den zapłacił kowalowi kilka talarów pruskich 
za robotę. Ze zaś te pieniądze zdawały się 
podeyrsanemi, pokazano je policyi, która prze- 
konawszy się o ich fałszu, osadziła obu cudzo- 
ziemców w więzieniu. Mieli u siebie kilka ty- 
sięcy, fałszywych talarów, które zapewne w An- 
gli róbiono, i które z trudnością od prawdzi- 


ka 


-> 


wych rozpoznać można. Wkrótce po uwięzie= 
nia przysłano im pocztą jeszcze więcey takich 
pieniędzy. Jeden z tych zbrodniarzy, wszedłszy 
do więzienia, zastrzelił się zaraz z krocicy, któ» 
rą miał za kołnierzem u sukni, a drugi zażył 
trucizny, która jednak nie pozbawiła go życia. 


NIEMCY 

Karlsruhe dnia 13 sierpnia. Radca nadwors . 

ny Rotteck , jeden z celnieyszych liberalistów 
seymu naszego, mówiąc. o odrzuconóm w izbie 
deputowanych postanowienin . W. Xiążęcia 
względem stosunków dawnieyszych Xiąząt, 
Hrabiów i szlachty Rzeszy niemieckiey, oświad- 
czył: — „ Postanowienie to, jak się z wstępu 
do niego pokazuje , jest skutkiem umówienia się 
ze szlachtą; jest więc układem. Mógłby ten 
układ bydź ważnym, gdyby w nim była tylko 
mowa o własnych prawach luk posiadłościach 
Monarszych ; lecz stanowi wzgiędem praw pod+ 
danych, ijedaey klassie narodu przyznaje pra= 
wą względem drugiey.. A możeż to się stać bez 
"porozumienia się z narodem ? Nadto, prawe 
rządu, są także prawami narodu. Monarcha 


nie może niemi podług upodobania rozrządzać, ` 


ani celnieyszych cbowiązkow swoich nikomu 
porucząć bez zezwolenia narodu. Przypuściw= 
szy, iż artykuły a5ty i śty aktu związku niea 
mieckiepo, dla swojey sprzeczności, nic nie zna= 
czą, czegoń więc trzymać się wypada? Oto 
tego: co jest naturalnóm i wiecznćm prawem. 
W tém rozumieniu , artykuł a5ty ważność 
swoię mieć będzie, a artykuł 14ty upadnie. 
Obdarzeni konstytucyą, od wołujemy się do niey, 
jako prawney posiadł:ści, a nie do 13g0 arty= 
kułu aktu związkowego. Prawo nasze pocho- 
dzi m wewnętrznego i wolnego przekonania na- 
szego Monarchy, nie zaś z 13 artykułu; jest 
utwierdzonóm przez uroczyste przyjęcie, a więc 
odpowiadającóm wzajemnemu układowi i beza 
warunkowćm.* Uwagi te, do których iinne 
jeszcze przyłączyć się mogą, należało roztrzą- | 
snąć przed wydaniem wspomnionego postano- 
wienia. P. Rotteck zakończył głos swóy temi 
pamiętnemi słowy: = „ Któżby nazwał trefun- 
kiem, gdyby kto mie w zwaliskach ciemney 
przeszłości, lecz drogą przyzwoitą czasowi, i 
zwracając uwagę ua jasną przyszłość , szukał 
wielkości? Któż poczyta sobie za upodlenie 
bydź wolnym obywatelem wśród podobnież 
wolnych obywateli? Duch naszego czasu nie 


upodlił Panów, lecz wzniósł tdawnieyszyėh, pod- 
„danych, Odtąd, jak ci, 
` Panem swoim udawali sig na bitwę, zostali pro- 
"sto od rządu krajowego powołani osobiście na. 
pole chw ały, ustał dawny przedział między kla- 
sami społeczności udzkiey. Na wszystkich po» 
bojowiskach, gdzie szlachta poległa, są także 
„mogiły ludzi gminnych. Nie. prerogatywy, lecz 
sposób myślenia i czyny, prawdziwie uszlach- 
cają. W krajach demokratycznych utrzymu- 
je się także od wiekow sława rodzin sżlachec- 
kich. Potomkowie szlachty, która w nieszozę- 
snych. naszych czasach cnotami obywatelskiemi 
celowała, odbierać będą „wysoką cześć od po- 
źnych naszych wnnków. « Radca nadworny 
Hotteck był deputowanym uniwersytetu frey- 
burskiego. Przyymowano go srdoeyjcie za po- 
wrótem z Karlsruhe. 


ws AOS TRZA 1 
Wiedeń dnia 21 sierpnia. 
Cesarzewićz mastępca tronu przedsięwziął 
- podróż przez. Klagenfurt do Tryestü, adnia 9 


przyszłego miesiąca powróci do tuteyszey stos, 


* dicy przez Tyrol i "Salzburg. 

Rada wojenna tuteysza podała N. Cesarzo- 
wi Jmci zdanie swoje względem wystawienia 
nowych Ay erdz w Węgrzech. Roboty , za- ` 
czną się zar i skoro Monarcha zatwierdzi to 
zdanie. ~ Saa e 


| _ HIszPANIJA. 
Madryt dnia 29 lipca. Listy ż Starey- 


Kastylii i Leonu donoszy o obfitych żniwach, - 


„2 czego się lud cieszy, ale właściciele dóbr > 
ch, i nie myślą.onowym żasiewie. 


(6) Zaspa niedawno bitwą między Gadziateń 


żołnierzy z woyska linijowegó a PAM łotrów 
Melchora w Estremadurze, Rozptó 'szyli stę ło” 
"try, i do Portugalii schromli, skąd. wkrótce 
` zńowu powrócili, i swego dókazują. "Ten Mel- 


chor wydał odezwę, w którćy mieni się pułko- i 


wnikiem, z obozu wolności nad rzeką Gwady- 
aną duia 18 lipca, a podpisał się : Melchor, 
rycerz koństytucyyny. W odezwie tey grożi, 
piorumuje , 1 dopohiina się prędkiego: zwołania 
stanów królestwa. Miało się z nim połączyć 
wielu żołnierzy tozpuszezonych -pod Kadyrem. 

"Ciągle nie mamy 6głaszenych źadóych wiadó- 
miości z Ameryki, ale trwają przygotówania 
w Kcdysie do wielkiey wyprawy. Brat jene- 
rała | Abisbala objął na mieyscu jenersła "168, 
powółanego na urząd ministra woyny, dowódz- 
twó vý *obosie . Rócha: pod Gibraltarem. 


jw z o C m Y: 

Zwłoki niebosźcźki matki Fettykańnda VI 
Kvóła Hiszpańskiego, złożone w Watykanie, od- 
dańo posłowi hiszpańskieriu w Rzymie, la ten ka- 
zał: sd z do grobń Królewskiego w Eskurtału. 

/Nadzwyczayne upały w Rzymie są przyczy- 

ną wielu chorob, zwłaszcza dla DAWRO tath 
artystów memieckich. 

Wiadomro , iż sławny Cano$a Kazałstąwikć 
kościoł w Posagno, oyczyznie swojey. i Przy 
był tam pò wykopania ziemi na fundanienta, 
lecz mu się mieysóe mie podobało; -obrał więc 
inne na ©zgórki, i z tego powodu założenie 
wee kamienia ia "REJS Czas Gdlożoo. 


którzy niegdys za: 


A rofitóktira tego kościoła będzić Greoka; przy- 
sionek ma mieé zwpełne podobieństwo do Par- 
thenonu w Atenach. Nad dwoma bocznemi sa- 
lami będzie wielka sala na bibliotekę ikilka po- 
kojów dla’ bibliotekarza, « Kościoł wewnątrz 
będzie okrągły, prosty; w guście zupełnie ño- 
wym. Oltarze i wszystkie ozdoby będą nabla- 
„dowane z pomników greckich. -Swiątynia ta 
będzie ozdobiona 12 rzeźbami , wyobrazające- 
mi 12 apostołów, iśma posągami na eeg. 
napar: i jeniuszu założyciela. Cześć nie 
śmiertelna (pisze gazeta wychodzącą w Sowia) 
należy się więlkiemu drtyście, który tak pięknie 
używa majątku nabytego z chwałą. 


W o fkowysk. 
Wezwany przez Dyrektora gimnazy um szkół 
gubernii grodzieńskiey na publiczne uczniów 
tegoż: gimnazyum z postępku w naukach i ję- 
zykach popisy , poczytuję sobie za przyjemny 
obowiązek zdać publiczną sprawę z tego, czego 
byłem obecnym świadkiem : podać do wiado* 
ści współrodaków tò, co się stało wypadkieti 
RZ obserwacyi, jaką spóinie z delegowany- 
od władz cywilnych czyniłem podczas po- 
pisila się młodzieży, w zakładzie przeżia- 
czonym na pierwsżą śzkólę dla kusi gu- o 
bermii grodzieńskiey. = 
Gimnazyum grodzieńskie dnia 28 i 29 mie: 
siąca czerwca r. b. przeznaczyło ná obchod 
śzkoliy publicznych Sobów : w dniu 28 przed 


— — 


© południem m!odzież zdawała sprawę z nauki 


religii w klassacl: niższych, z czytania i for: 
mowania charakterow; kiaia wstępna: z grań 
matyki polsko-ficińskiey ; klassa pierwsza: z fis 
2zyki,.chemii i hiśtóryi hgluralacy; uczniowie 
czterech wyszych klass: zjężyka wiemieckiego 
wszystkie trzy oddziały, co zabrało czasu gó 
dzim 4. "Tegoż. dńia po poładniu, ciąg exańn- 
mow aaczął się od nauki religii oddziałi rgó 
klass wyższych; zgrańmatyki RZE adAASeF 
klassy 2giey; s litieratury i językowy staroży- 
tuych , tudzież z dzicjow i prawa ách wyż- 
szych kids. Examen z języka rossyyskiego í 
' Tysünkow ręcznych We wszystkich oddziałach . 
ukończył popisy tego dáia. 

Dzień 29 czerwca żrána, jako niedzielny, poe 
święsony był uroćzystemu nabożeństwie ; ua 
którym Żżaproszeni utzędńicy, delegówańt od 
sadow , dyrektor ,, zgromadzenie uczące iwr 
z szkpliią młodzieżą, klasśafńi uszykowanż, znay- 
dówali się WIX. Sturzulówski probóscy i pios 
bin wółkowyski, kanórik Brzeski, miat tyiel- 
ką''mszą, wśród którey kapelan gimnazyałtęy 
X. Borowski, znany z talentu wymowy 
dzicyskiey, miał kazanie stesówhe do poiwójt 
<ney uroczystosci, snuzyką przeż aczniów gii 
mńażzyańm pod kieruńkićm metra Pama Piotrodyż 
skiegó doskónale exekwowana, dodała OR 
stemu nabożeństwu ozdoby. d 

"Tegoż dnia po południu rozpoczęły się po- 
pisy uczniów z nauk: religii ego oddziała Klisb 
wyższych : z arytmetyki, jesgrafii , nauki mo: 
ralney i sztuki pięknego pisania klass T i TĘ 
następnie z wymowy , poezyi i literatury po- 
wszechney, tudzióż Z nauk inatematycznych 
Czterech wyższych klass; nakóniec 2 językk 


Arancvzkiego uczniowie wszystkich oddziałów 


sprawę adawai: co wszystko prźeciągnięto *ę 
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"dzących rozisł. 


Tt 


do godziny gtey wieczóręm. Po skończonych - nego prace stosownie do ustaw szkolnych 


Popisach, dyrektor gimbazyum i szkół gubernii 
grodzieńskiey kilku uczonych towarzystw Czło- 
inek H. Krasiński F/D: zabrał głos: w niem 
dowiodrpożytku i potrzęby pepisów publicznych, 
„równie i tego, iż popisy są niby uwieńczeniem 
nakladow panującego MONARCHY, a w ciągu 
głosu podziękowawszy uraęduikomi gościom za 
cbeciość, zwrócił swą mowę do mnie w wy- 
razach naymocnieyszezo zobowiązania, abym. 
przygotowane patenta dla trzynastu uczniów 
po ukończonych naukach.» gimnazyum wycho- 
Miło m: było dopełnić tak 
przyjemnego wczwżnia: tu nezulem się oho- 
wiązańynt w imieniupowiaiu i rodziców oświad- 
czyć wdrięczność i podziękowanie naczelniko- 
wi zakładow edukacyi publiczney w guberni 
tuteyszey, oŚwiadczyłem ją zgromadzeniu na- 
uczycieli ; pochwaliiem pilność żę du równie 
ich szczęśliwy a w czasie popisow dowiedziony 
w naukach postępek: przemówiwszymakoniee 
do uczniów opuszczających ten przybytek uduk, 
 rozdałem im patenta, swiadczyć mającę o ich 
obyczajach i korzyściach z nank. Po rozdaniu 
patentow dyrektor gimnazyum kcńczył swą 
„mowę podając rady i przestrogi szkoluey mło- 
dzieży, jak w samym odpoczynku/ na łonie fa- 


„Mmilii winna korzystać z drogiego czasu. 


Zabrał następnie głos Sędzia graniczny ptu 
Wołkowys. W, Adolf Kaszuba delegowany od 
sądu, w którym mówił: o nieocenionych ko- 
rzyściach, które z nauk wynikają, o niedoró- 
wnauey wdzięczności jaką narody podległe ber- 
łęg, Nayłaskawszego Cesarza Jegomości ALE- 
XANDRA I, jetą sęczezólnie młodzież szkolna 
winna jest twóroy i opiekunawi edukacyi pu- 
bliczney : jak Święty i ważny ma obowiązek 
sposobić się na przychylnych oyczyźnie synow; 
na prawych i wiernych "Dronowi urzędników, 


j M8 połytecznych krajowi obywateli : a jako nies 


pdYŚ uczeń tego gimiarynm, wynurzył powia- 
mą od siębię wdzięczność qaczelnikowi jego ró- 
wrie i osobom. zgromadzenia nanezyciel, pod 
„których przewodnictwem brał nauki i kształ- 
cit serce. Po czć:s-pomocnik dyrektora D: E. 
radca dworu, Antoni Suchodolski, cświadezył 
zgromadzeniu, że się pozwala głos uczniowi 
klassy Gicy Janowi Jundeiłłowi, w którym 
ma zamir imieniem spółtęwarzyszów kończą- 


eych zawod edukżcyi w tuteyszóm gimnazyum 


złożyć bołd wdzięczności Tronowi za opiekę 
rządowi szxolsemn, za pieczołowite starania, a. 
razem podziękować nauczycielom za prące dla 
ich dobra podjęte. Mowa tego ucznia jsk do- 
wiodła jego Źdątności, pracy i uksztąłcenia, 
stak zasłużyła ma pochwałę. przytomńey publi- 


czności. Nastąpiło potér podziękowanie Nay- 


wyższemu za szczęśliwie ukończone róku szkol- 
y I „+ ~ 


w 


Woino Drukować, Ignacy Reszka Kem. Cone. Cali= w Wilnia w Drukarni Redażgri piein paryod. 


Ogłoszenia. sz 

-1 Excerpt Oświadczenia z‘ Protokułu Pó- 
tocznego Kancellaryi miasta Wilna w dacie ni- 
‘Zey wyrażejącey się zapisanego, i teyże daty 
urzędownie jest wydan. ORA 

Höku 1819 mea augusta 4 dnia. Przed aktą- 
mi miasta guberskiego Wilga- stańąwszy osò- 
biście JPan Wincenty Adamkowicz , oświadcze- 
mie poniższe wpisać do Protokułu podał. przez 
słowa: oświądczenie nomine JPana Wincentego 
Adamkowicza starszego brata, odstawnego pułku 
Ułańskiego towarzysza, przeciwko JP. Karolo- 


/ 


Z kościoła pomocnik dyrśktora udał się z u- 
czniami do doniow gimnazyalnych i tam wszy- 
stkim uczniow, rozdał zwyczayne szkolne świa- 
dectwa. I otóm namierić nie żawadzi, że u- 
czeń klessy Gtey Jan Jundziłł, któremu los pos 
zwolił w imieniu swych towarrys>ów przed pů- 
blicznością mówić, pierwiastki swego talentu 
w muzyce pod przewodnictwem swego metrà ` 
P. Piotrowskiego, poświęcił na wspąrcie ubogich 
Uczniów gimnaryum grodzieńskiego: ma ten 


ikonice wydał na skrzypcach korcert, a ztąd 


uzbierane quantum oddał zwierzchności szkole 

ney, 2 prośbą, aby było użyte na wsparcie pra= 

wdziwie' ubogich uczniów ELEAN 
Wiaienem tu, jako pierwszy powiatu itrzę* 


dnik wyrazić, co mi prrekonanie dyktuje : rzad - 


ki między Szkolną młodtieżą porządek; przy- 
kładne jey, zachowanie się w obliczu publia- 
czności; trafne, zwięzłe i zrozumiałe odpo+ 


- wiedzi na pytania zadawane jey w przedmio- 


„eyą opieki nad żał 1 2 jad, 
„miętne swych czynności, obzał. Olszewski (jak 
*o tym liczne mar “esta przekónywają) i niedą= 
„łąę inaczey jak na zgubę żał. i braci. cały fih- 
dusz. po rodzicach pozostały, w czasie oddale- > 
„nia się od. własności, przez Zał. delat. i zajecią 


“tach religii i moralnych; rręczne okazywanie 


mieysc ma kartach geograf cznych; dokładnie * 
czynione rozbiory grammatyczńe, w językach 
starożytnych i Żyjących ; łatwość w tłumacze- 
niu się językiem łacińskim i w przekładzie z gre~ 


ckiego na łaciński język; dobrze objęte i zro- / 


zumiane prawidła wymowy i poezyl; czucie i. 


deklamacya, z jaką się opowiadały wyjęte z au- ` 


torow wzorowych migysca; łatwość i zręczność 
w rozwiązywaniu zadań arytmetycznych; zwię- 
złość i jasność w wykładaniu prawd geometry» 


cznych; wprawa i łatwość w rachusku algie= 


kraicznym posuniętym do stopnia 4go; wiados 
mości dobrze obiętę nank:frzycznych : własne 
roboty prozą i wierszem; rysunki topograficzne 
i.ręczne należycie wypracowane , wszystko to 
jawnie widzieć się dało w czasie popisów młó- 
dzieży gimnazyum grodzieńskiego. Wszystko 
to dowodzi doświadczoney 'gotliwośćż dyrektoś< 
ra tegoż gimnazyum ijego poświęcenia się już 


od lat lolkunastu na tóm mie$scu sprawie edu- ` 


kscyi publiczney, dowodzi to rzadkiey pracaż 
witości jego pomocnika , nakoniec doskonałości 
1 przeniknienia śię ważnością powółania swego 
nauczycieli w tém gimnazyum pracujących. Tak 
silne pobudki, zniewoliły mnie , że oświadczy» 
kem dyrektorowi jako też zgromadzeniu nauczy 


cieli podziękowanie i wdzięczność, i że'to moje . 
przekonanie do wiadoinóści miłośnikow naak, ` 


i 


daję. ; ko iiA 
Watkowysk dnia 51 miesiąca lipca roku 181g, 
Piotr Biszping Mar. Piu Wolkowyskiego. 
day Jqji 


Kurs Wileń; nia assyg. riból st, r. 5 kôp: 84, 


Światłych spółrodaków i catey publiczności po- 
» $ (4 A 15 s 


duk: at hol. nowy r.11 kop. i 5 stary r.1 o kop. 88, j 


imperyal r. 57. kop: 10. 


te 


i Z 


(wi Olszewskiemu adwokatówi, i Fxekutorówi 
testamentu, zanasza.się z tego powodu: przez , 


Jat kilkanaście ar się szkodliwa exekń- 
racią, zostawił ślady pa- 


się służbą woyskową zawikłaniu oddał, czyniąc 


- między rodzeństwem niespokoyność i niczęódę, 


oburzaiąc krata jednego przeciw drugiemu, me- 


” « i > y 
v i » 


i wa 
` 


4 


ga 


LJ 
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rząc jednych, drugich wskrzeszaiąc , więżąc, 
zaprzedaiąc „schedy frymarczeniem, dochody 
z kamienicy, frymarcząc, nabywaiąc nawet na 
swe imie pòd’ exekucyą opieki włewki, preten- 


syow przez samegoź obzał. przysposobionych, ` 


‘pomimo wszelką 'srogość prawa, które i jako 
opiekunowi i jako Adwokatowi i plenipotentowa 
wzbrania na swych pupillcw i aktorów nabywać, 
a nabywszy Za onemi pierwszey do niesłusznych 
prostytucyi, zamiary swe obracał, byłeby sytua- 
‘cya znacznie zwiększoną przez pobor intrat z do- 
miu kilkunastoletni w ręku swym trzymany z dru- 
gim opiekunem zawikłaniu oddać, żal. delator 
chcąc już położyć gorszącym czynnościom ta- 
mę, i Zd z opieki kalkulacyą, za uwolnieniem 
się ze slużby, przedsięwziął sądownie żądać cal- 
‘ulum, z opieki, i obżał. , a lubo przy czynioney 
kalkulacyi obowiązany do zdania oney,. obżał. 
Olszewski, nie tylko że nic nieokazał . dowodne- 
go na massie żał, i braci; lecz jęszeze-wyro- 
kiem oczewistym zostalo zasądzonym na obżał. 
do czterech tysięcy zlotých, z terminem wy- 
płacenia w roku 1819 ńniesiąca January! 29 dnia, 
obżał. choąc 1 to. nikczemności poddać, poszedł 
do Sadu Gi. Depar. 250 Wileń. zużaleniem się 
na wyrok zasądzaiący , bynaymniey dowodząc, 


xe kiędjy cokolwiek mógł żał. lub braciom da- 


„wać pieniądze , lub mieć Sz pestenzyą, tylko 
starał się, głosić; że podług dekretu zapadłego 


nie jest obówiązanym płacić , i żę zkalkułacyi 


retensya żał. 1 braci zarekógnoskowana do Są- 
du Gł. przez appelacyą przechodzić powinna. 
Sad Gł. mieuznał zasądzenie dekretem Magistra- 
tu zanewaźne, i owszem do zdięcia sammy zo- 
stawił drogę Żał. 1 braciom, a w czasie tako- 


wym obżał. Olszewski Adwokat do uniewinnie= | 


mia własncy strony dążący, stał się przeciwko 
rawu wiewkonabywcą, bezdowodnym, i wta- 
kim porządku jako wlewkonabywca rubli srebr- 
nych 141, ' z swych pupillow, i aktorow przez 
olicyą postarał się zyskać. Lięcz i tego mało, 
Po do ostatecznego znękania dążąc, kiedy 
zal. delat. z bratem swym dopuszczony do za- 
TZ dzania. swoją własnością przez wyrok zale- 
dwo w roku 1018 miesiąca angusta g dnia, i 
znalazłszy kamienicę przez cpiekę i exekutora 
obżał. zupełaie zdezelowaną, i z nakazu Policyi 
do zreperowania konieczną, chcieli wyprzedać 
kamienicę, będąc miesposobnemi reperowanią, 
obżał. wszędzie głosząc się bydź aktorem oney; 
każdemu przeszkadzał o kupna, wchodził. z nje- 
jakieraiś mterwencyami, zagrażał o kupienie, a- 
tym sposobem cenę zmnieyszał, przez co Żał. 
delat. z bratem swym do dwóch tysięcy złotych 


''na walorze nad ugodzoną sammę utracili, i kie- 


dy już wyprzedaż ʻacz `z ubytkiem nastąpiła, 
obżał. Olszewski zfor.mowawszy niejakieś sto- 


sunki ata aktach kalkulacyi, komportacyi, i de-. 


, kretach niebyłe, na Jaypee iysigey złotych 
„góró zmnożone, przedsięwziął żał, 


i braci zaad- 
cytować, a reszta na fundusze będąc sam dłu- 
żnym i z dekretu oczewistego, i z dezolacyi do- 


"mu, zakładać, i w sporności maiątek Żał. 1 bra- 


ci zostawić, a w czasie takowego zakłócenia 

rzeciąwszy wszelkie środki do odzyskania na- 
ASB a pa przez samegoź obżął: zawinionych, 
mniemaiąc że takowym uciskaniem skłom do 
faciendarskich układow, różne sam przez się, i 
odstawiane osoby swemu myśleniu odpowie- 
wą czynić pfojekta nieomieszkiwa, używając 
żał. ġo skłonienia się, ażeby zgodnie z obzał. idąc 


'do'urealizowania stosunkow założonych na kil- 


kanaście tysięcy niezawinionych obżał i w aktach 
expedyowanych, nieokazywanych, ani będących, 
przystąpić, obiecując w nastęney kolei wygrane 
tym sposobem, na nabywcy domu podzielić się. 


-Lubo doprówadzony Zał, delat: jest do niedoli 
Pp y ; 


jedynie przez nieprzykładną exckucyą obżał. , 
podeyścia i zdrady , (jak dźeła opieki onego po- 
wszechność przekonywa) niechcąc wszakże bydź 
w spólnikiem nieprzykładnych zamiarów, i czyn- 
ności przygotowanych przez obżał. Olszewskie- 
80, powszechności szkodliwego, 1 zludzkości i 


z obowiazku.,"iże do żadnych zamiarow, chęci 
swey zał. del. nieskłoni, ,że podmawiama czy- 
niące się z obietnicami na krzywdę BOŹRCBO 
nieprzeważą sumnienia żał. że dług pokazujący 
się przez obżał. jest napastny i üesprawiedli- 
wy, że z obżał. za.nych mieć ukladow szkodli- 
wych nie będmie, i że wszystką krzywdę z obżał. 
prawem czynić pocznie; ninieyszym oświadcze- 
niera ogłasza i zapowiada (w protokułe podpi- 
sano) Wincenty Adamkowicz. ' $ 

Zgodność z protokułem świadczy Ignacy Mi- 
siewicz M. W, Jeg. 

"Tatowe oświadczenie może Redakcya Gazć* 
ty Karyera intewskiego do druku przyiąć. Fran- 
ciszek Święcicki P. Bar. Magistr. W :leń. 


Ogłasza się po raz drugi trzeci Ep 

2 Na skutek Ukazu z Rządu Guber. Lit, Wi- 
leń. z powodu przedpisania JW. Lit Wojennego 
Caber ilori i wielu orderow Kawalera Hzym= 
skiego Korsąkowa , Magistratowi Wileń, w dniu 
21 aug. 181g r. za Nin 18,805 przysłanego, na- 
anaczony urzędnik z tegoż Magistratu mate! yaty 
domow poniżęy wyrażonych zupełnie zróynowa- 
nych w fl. Wilnie na Antokolu położonych, przez 
publiczną licytacyą w mieyscu tychże domow bg- 
dzie wyprzedawał w następnych. tęrmunoch" w r. 
terażn. 1819 w meu auguście, imo dnia 27 przed 
południem. karczmy drewnianey: Mowszy Szli» 
mowicza pod N. 1,471, 2do tegoż dnia popułu= 
dniu drewnianego browaru obywatela Siecikiewi- 
cza pod N. 1,700, 5) dnia 28 przed południem 


, domu drewnianego wdowy IVoronowiczowcy pod 


N. 1,484, 4) tegoż, dnia popołudniu, domu dre- 
wnianego pod N.1,46t ubywatela Kozłowskiego, 
5) dnia 29 przed południem domu drewnianego 
Żyda Eliasza Dnochowicza pod N 149,6) te~ 
,goż dnia popołudniu, domku takżę drewnianego 
żyda Mowszy Eliuszewicza pod N. 1.410 w hcu ' 
7brze. 7) dnia 1 przed południem domu muro- 


- wanego bez okień; drzwiow , i dalszych byśź 


powinnych wygod pod N. 1,:45 Abrahama Że- 
likowicza, 8) tegoż dnia popołudniu doru muro- 
wanego i przy nim browaru zupełnię opuszczonych 
pod N. 1,360 obywatela Smytła , ambienci o pun- 
ktach przed licytacyinych na mieyscu zostaną 
przez urzędnika, naznaczonego , do tego aktu li- 
cytacyt poinformowani. „Roku 1819 mca áugu- 
sta 25 dnia. e : 
Franciszek Swigcicki P. Burm. Mag. Wileń. . 
Regent Jgnacy Misiewicz. PRE 


Doniesienie Teatralre. 

4 Dzis we Czwartek to jest dnia 28 
aggusta bieżącego roku, daną będzie w tuteyv=" 
seym Teatrze na dockod całey Kompanii wiel- 
ka, wcale nowa Vrzgedya z dzieł sławnego 
Rasyna przełożona wierszem, w „Jci aktach 
pod tytułem: Ifigencja w Aulidzie, w którey Pani 
Ledóchowska okaże się na śceme w roli Kite- 


matestry,żony Króla Agamermnona,matki Iñgenii. 


ów) ` à ) 5 . i 
2 W skutek ukazow z Rządu guberń, Lit, 
Wileń. wyszłych, niżey. wyrażeni urzędnicy do ' 
odbytia licytacyi materyałow rozebranego domu 
adwokata Biergiela, wysielegowani: obwiescza- 


ją powszechność, iż tenże materyał domu Bier gie- 


la, w terminach iszym dnia 1 7bra 181g, drugim 
dnia'2 tegoż mca7bra, i 5im ostatecznym w tem- 
że mcu 7bra dnia 3 z publiczney licytacyi w izbie 
Ziem.. Ptu Wil. odbywać się mającey, zostanie 
wyprzedany, życzący przeto takowy materyał 
nabydź raczą w powyższych terminach po polu- 
dniu do izby Ziem. Wil. jawić się. Roku 1819 


mea augusta 25 dnia. 


Jakub Towiański Ziem, Ptu Wileń. Pisarz. 
E Jan Tomkiewicz R.M. W 


